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Wprowadzenie:

Dzisiaj zapraszam was na chwilę do świata przyrody. Nie na mapę ani do przewodnika turystycznego, 

ale do przestrzeni, w której można się wyciszyć i powrócić do samego siebie.

Porozmawiamy o tym, że przyroda to nie tylko tło naszego życia. Że las, ogród czy okolice klasztoru 

potrafią uleczyć zmęczony umysł i dlaczego czasami oddychamy w nich inaczej niż w centrum miasta i 

wśród ekranów.

Być może porozmawiamy też o tym, że człowiek nie jest oddzielony od krajobrazu. Jest jego częścią.

Rozmowa:

Żyjemy nieustannie otoczeni informacjami. Telefon w dłoni, wiadomości, powiadomienia, ekrany, które 

towarzyszą nam od rana do wieczora. Jesteśmy połączeni ze światem. Nieustannie. A jednak często 

jesteśmy odłączeni od samych siebie.

Tyle że ludzka dusza nie jest maszyną. Potrzebuje ciszy, głębokiego oddechu. Potrzebuje przestrzeni.

Być może właśnie dlatego powrót do krajobrazu – do natury, jeśli wolicie – ma w sobie tę szczególną 

moc. Kiedy wkraczamy do lasu, coś w nas się zmienia, zanim jeszcze zdamy sobie z tego sprawę. 

Zwolniamy krok. Zaczynamy dostrzegać zapach drzew, szum liści, śpiew ptaków lub po prostu tę ciszę. 

Las nie jest pustą przestrzenią. To żywa społeczność, która oddycha i żyje własnym rytmem. Być może 

właśnie dlatego tak łatwo odczuwamy w nim spokój. Jakby natura mówiła: nie musisz się spieszyć. 

Możesz po prostu być.

A to dziś bardzo rzadkie doświadczenie.

W otoczeniu przyrody człowiek na nowo uświadamia sobie, że nie jest oddzielony od otaczającego go 

świata. Nagle staje się jasne: jesteśmy częścią natury, częścią życia, które nas przerasta. Drzewa rosną, 

rzeka płynie swoim tempem, pory roku zmieniają się bez naszego udziału. A my w tym wszystkim 

możemy sobie przypomnieć, że także nasze życie ma swój rytm.

Że nie trzeba wszystkiego przyspieszać.

Wystarczy po prostu iść leśną ścieżką i pozwolić, by myśli się uspokoiły. Innym razem pomoże praca w 

ogrodzie, spojrzenie na krajobraz lub chwila ciszy na ławce. W takich chwilach człowiek na nowo spotyka 

się z samym sobą. Nie stara się spieszyć, ale wraca do istoty życia.
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Tradycje duchowe od wieków poszukiwały bliskości natury w celu modlitwy i kontemplacji. Klasztory nie 

powstawały przypadkowo pośród pięknego krajobrazu. Ludzie doskonale wiedzieli, że natura pomaga 

człowiekowi otworzyć serce i wyciszyć umysł.

I to samo obowiązuje również dzisiaj.

Centrum duchowe w Vranowie koło Brna jest właśnie takim miejscem. Klasztor otoczony lasami i 

zachwycającym krajobrazem oferuje przestrzeń, w której można na chwilę oderwać się od codziennego 

zgiełku. Można pospacerować wśród drzew, posiedzieć w ciszy kościoła, wdychać spokój otaczającej 

przyrody i po prostu pozwolić sobie na bycie.

Nie chodzi o ucieczkę od świata. Chodzi o powrót do siebie.

A w tej ciszy może się wtedy pojawić coś bardzo cennego – wewnętrzny spokój.

Nie chodzi o to, że mamy wszystko pod kontrolą. Ale o ten spokój, który rodzi się ze świadomości, że 

jesteśmy nieodłączną częścią życia, natury i otaczającego nas świata.

Krajobraz przestaje być tylko kulisą. Staje się naszą codzienną przestrzenią dla duszy. Po prostu 

zatrzymujemy się na chwilę i uświadamiamy sobie, że jesteśmy częścią czegoś większego.

Podsumowanie:

Drodzy słuchacze,spróbujcie dziś poświęcić chwilę na przebywanie na łonie natury. Nie musi to być 

długa podróż ani wielka wycieczka. Wystarczy przejść się po parku, posiedzieć w ogrodzie lub 

zatrzymać się na chwilę w lesie.

A przede wszystkim – spróbujcie przy tym niczego nie rozstrzygać. Po prostu obserwujcie.

Być może właśnie wtedy odkryjecie, że otaczający nas krajobraz nie jest niemy. Że przemawia do nas w 

cichy sposób.

I w tej ciszy na nowo odnajdziemy samych siebie.
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